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Faszerowana ryba i chałka 
Myśmy znali ich święta. Muszę powiedzieć, że oni mieli dobre rzeczy. Bo bogaty Żyd,
to miał karpia obowiązkowo – chała i ryba. Musiała być ryba. Nie było ryb morskich
wtedy. Wtedy były ryby słodkowodne. To bogaty Żyd miał karpia i tą chałę, a biedny
musiał  też  mieć  chałę  i  rybkę.  Ale  rybkę  już  miał  faszerowaną,  siekaną.  To  te
mniejsze  rybki,  bo  taniej  kosztowały.  I  obowiązkowo ryba  musiała  być  siekana
tasakiem na  desce,  bo  ryba  jest  lepsza  siekana,  i  oni  mieli  bardzo  dobrą  rybę
faszerowaną. Ja zresztą bardzo lubiłam tą rybę. I chała była dobra, bo chała była
specjalnie pieczona. Była olbrzymia chała, to jest taka plecionka bułka, tylko że teraz
te plecionki,  to są małe, a oni  te chały mieli  bardzo duże, takie olbrzymie chały,
piękne te bułki były, bardzo ładne.
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